Rocznie ©. « « ©... rs. 9 k — 
Półrocznie  . . . . . „ 46 50 
Kwartalnie 0... . . n 2 k. 50 
w. Królestwie i Cesarstwie: 
Rocźnie . . . . . | -. 18. 13 k. — 
Półrocznie . » ... «i 6.k; 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


_d.8 00) Lutego 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełiłem lub za jego 
miejsce: L 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop., 
„. za 2 razy 13 k., za.$ razy 18 k., za 4 

| razy 22 k, za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 kop. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs, 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś; Eucheryusza i Leona Bisk, . 
Jutro: Maksymiliana Bisk. 


"Wschód słońca o godz. 7 m. 8. Zachód o godz. 5m. 20. 
Długość dnia godz. 10m. 12 Przybyło dnia godz. 2 m. 34, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
O y ulica Cegielniana Wr. 271/b. 


„ADRES TELEGRAFICZNY: oo 
KUŁKAKOWSKI ŁÓWBWZ.. 


Łódź 20 lutego. 

Dyrekcya dróg: źelaznych warszawsko-wie- 
deńskiej i warszawsko-bydgoskiej wprowa- 
-dziła z dniem 1 grudnia 1888 roku nową 
taryfę miejscową w komunikacyi między 
stacyą Aleksandrów a stacyami: Sosnowiec, 
Granica, Dąbrowa, Zawiercie, Myszków i 
Częstochowa,—a więc z wyłączeniem Łodzi. 
To nieuwzględnienie interesów przemysłu 
łódzkiego przez drogi żelazne, spowodowało 
przemysłowców tutejszych do wystąpienia 
z odpowiedniem podaniem do zarządu dróg 
wzmiankowanych o zastosowanie do Łodzi 
udogodnień związanych z rzeczoną taryfą. 
„Motywy tego podania, o których niżej bę- 
dzie mowa, ze” wszech. miar zasługują na 
„uznanie. , z 

Trudne- położenie przemysłu łódzkiego 
wymaga ze strony wszystkich życzliwych 
rozwojowi ekonomicznemu kraju, ułatwień: 
i poparcia. Takiem poparciem byłoby nie- 
wątpliwie między innemi postawienie Podzi. 


w warunkach, z jakich korzystają skutkiem: 
taryfy z 1 grudnia 1883 roku, na początku | 


wzmiankowane stacye. Żądanie przemysłow- 


ców naszych jest tem więcej usprawiedli- 
wione, że zakłady przy stacyach tych po- 
łożone i tak już mają niezniierną przewagę 
nad fabrykami -naszemi w znacznie tańszym | 
dowozie węgla, której to przewagi nawet. 
zastosowanie najtańszych stawek frachto- 


wych do wszelkich innych. sprowadzanych 
do Łodzi materyałów surowych, wyrównać 
nie może. Tymczasem po: wprowadzeniu 
rzeczonej taryfy, Łódź obok droższego o 
30—40°/, węgla, opłaca jeszcze podług da- 
wnej taryfy znacznie wyższe w porównaniu 
z pomienionemi stacyami frachty. na prze- 
strzeni Aleksandrów-Łódź. I tak np. fracht 
od bawełny z Aleksandrowa do Zawiercia 
(346 wiorst) wynosi rs. 8 k. 63, z Aleksan- 
drowa zaś do Łodzi. (213 wiorst) rs. 9 k. 88 
od puda. Tym sposobem, pomimo krótszej 
o 132 wiorsty t. j. o 38%, odległości, Łódź 
płaci więcej o rs. 1 k. 25 t.j. o 14,,'/, na pu- 
dzie czyli ostatecznie Łódź stoi pod wzglę- 
dem frachtów bawełny z Aleksandrowa o 
840/, gorzej od pomienionych stacyj. 

Z drugiej strony, oprócz tego spółzawo- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 
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- Ubiegły miesiąc styczeń, nie odznaczył 
się nawet. z porządku klimatycznego przy- 
padającemi mu cechami i przedstawił się 
mglisto pod każdym względem. Pominąw- 
szy meteorologię, na każdym innym hory- 
zoncie, czy to politycznym, czy literackim, 
czy artystycznym, pierwsze początki roku, 
nie przyniosły wyraźnych plonów. Manife- 
stącya przy wyjeździe hrabiego Paryża, 
właściwie była tylko zabawną. Kilkanaście 
osób otrzymało zaproszenie na banhof, by 
towarzyszyć wyjazdowi „króla” į te uważa- 
ły sobie za obowiązek krzyknąć w chwili 
wyruszenia pociągu „vive le roi,” : bardzo 
słabo wreszcie. Wypadło tedy z koniecz- 
ności żandarmom przyaresztować parę osób, 
ale skończyło się na zanotowaniu adresów, 
i wezwaniu późniejszem -do policyi. Sło- 
wem, mierną była owacya i nawet liczyć 
się z tem poważnie nie warto. Ważniej- 
szem, dla samego kandydata zwłaszcza, jest 
ogólne niezadowolenie z wycieczki, której 
cele zdają się nie ulegać wątpliwości a są 


przeciwne nietylko interesom teraźniejszej i 


iotmy rządu, ale i przyszłości politycznej 
kraju nie pomyślnego nie wróżą. ; 
Sympatyą tedy dla orłeanistów bynaj- 


mniej się nie wzmaga. Bonapartyści zaś |prefektury policyi, dokumenty opatrzone 


dnictwa, Łódź musi jeszcze walczyć z wzra- 


| stającem spółzawodnictwem fabryk cesar- przemysłowców lódzkich, umiejętnie i z ko- 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


| Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


stwa, korzystających z najtańszych frach-jrzyścią dla stron obu wymotywowanych,— 


tów morskich do. portów 


altyckich, z ta-|mamy nadzieję, że nasze drogi żelazne u- 


nich frachtów kolejowych i wreszcie z tań-|względnią potrzeby. przemysłu i niedługo 


szej robocizny. Ażeby Ale ga takie spół- 
zawodnictwo, przemysł łódzki musi się sta- 
rać o najtańsze: drogi dowozu materyałów 
surowych i pomocniczych. Najbliższym Ło- 
dzi portem morskim jest Gdańsk, skąd naj- 
tańsza dalsza komunikacya wodna prowadzi 
przez Włocławek. Z tego powodu intere- 
sem przemysłu łódzkiego jest zastosowanie 
taryfy, o której mowa, nietylko do trans- 
portów z Aleksandrowa do Łodzi ale i z 
Włocławka do Łodzi, co do tego ostatnie- 
go punktu że stosunkowem potrąceniem za 
przestrzeń między Aleksandrowem a Wło- 
cłąwkiem. -Zdawaóby się mogło'na pozór, 
że drogą bydgoska poniesie pewną drobną 
zresztą stratę przez skierowanie transpor- 
tów z Gdańska na Włocławek a ztąd po- 
minięcie przestrzeni. Aleksandrów -W łocła- 
wek. Tak jednak nie jest. Znaczne trans- 
porty, jakie wtedy pozyskane będą dla dłu- 
gich przestrzeni między Włocławkiem a 
Łodzią, Częstochową i t. d., wynagrodzą tę 
stratę pozorną z nadwyżką, gdyż tylko kie- 
runek przez Gdańsk i Włocławek na Łódź, 
Częstochowę, Zawiercie it. d., pokonać mo- 
że zwykły dotychczas kierunek, przez Tvyest 
do Sosnowca, Zawiercia i t. d. 
 Powodując się względami przytoczonemi 
wyżej, przemysłowcy łódzcy przedstawili dy- 
rekcyi dróg żelaznych : wiedeńskiej i bydgo- 
skiej do uwzględnienia w interesie przemy- 
słu krajowego, następujące wnioski: 

19 Taryfa miejscowa z dnia 1 grudnia 1883 
roku zastosowaną będzie także do Łodzi, 
Dla stacyj; Łódź, Uzęstochowa, Ziawier- 
cie i t. d. w komunikacyi z Włocławka 
i do Włocławka, zaprowadzoną zostanie 
o ile możności od 1 marca 1884 roku, 
nowa taryfa miejscowa, obliczona na pod- 
stawie taryfy z dnia 1 grudnia 1883 ro- 
ku z uwzględnieniem odpadającej prze- 
strzeni Aleksandrów-W łocławek. 

W taryfie tej ustanowiony będzie fracht 
wyjątkowy podług klasy 4-ej dla ałunu, 
chlorku, wapna, kwasu solnego, drzew 
-~ farbierskich, maszyn opakowanych i nie- 
opakowanych, oraz ryżu. 

Uznając w zupełności. słuszność wymagań 


o 
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© 
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wiodą coraz wybitniejsze rozterki, mimo 
ciągłych zapewniań i pozorów zgody, mię- 
dzy ojcem a synem, t. j. księciem Hieroni- 
mem i Wiktorem Bonaparte. Ten ostatni 
gra wobec swego ojca, tęż samą polityczną 
rolę, jaką niegdyś książę Hieronim-Napo- 
leon, zajmował wobec: swego kuzyna cesa- 
rza Napoleona HI. „Journal des Débats” 
przytacza list cesarski pisany do księcia, 
kędy mówi, powołując się na tradycyę: © 

„Oczywistą jest rzeczą, iż aby uchronić 
umysły od anarchii, tej groźnej przeciwnicz- 
ki prawdziwej wolności cesarz zaprowadził 
w rodzinie swej naprzód, następnie w rzą- 
dzie swym, surową dyscyplinę, uznającą tyl- 
ko jedną wólę i jeden czyn: nie mogę od- 
tąd uchylić się od tejże reguly postępowa- 
nia. A. zatem, książe i kuzynie drogi, 
proszę Boga, by cię miał w swej świętej 
opiece.” 

Wiadomo, że pod tą surową, rodzinną 
i rządową dyscyplinę, książe nigdy poddać 
się nie. chciał, zachowując zawsze: wielce 
niekarną postawę względem swego ukoro- 
nowanego kuzyna. Otóż, nadchodzi może 
chwila politycznego odwetu, którego przed- 
stawicielem jest syn jego własny... Pomimo 
pozornej czułości, cel wspólnych pożądań, 
tron Francyi, rzuca cień na stosunki zaufa- 
nia rodzinnego. 

Wielce oryginalnym wypadkiem był mnie- 
many spisek rojalistowski, -którego delato- 
rem był pan Pech de Cladel, . bulwarzysta, 
potrzebujący pieniędzy. Przedstawił on do 
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czekać dadzą na odpowiedź przychylną. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


: Sprawozdania targowe. , 
Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 16 lutego). | 
_ Nasz rynek pieniężny nie wraca do ró- 
wnowagi. Położenie jest ciągle niepomyśl- 
ne. i nie daje rozwinąć się żadnej nowej 
przedsiębierczości. Naturalnie stan taki mu- 
si. wpływać na interesy giełdowe, będące 
w ścisłym związku z całym ruchem han- 
dlowym. Jeżeli stosunki rynku pieniężne- 
go. mniej oddziaływają na falowanie kur- 
sów, głównie zależne od wskazówek berliń- 
skich, to natomiast rozmiary obrotów nor- 
mują się tylko pierwszym czynnikiem, któ- 
ry w obecnej chwili wyłącza wszelkie oży- 
wienie na giełdzie. Tydzień miniony za- 
znaczył się szeregiem upadłości, urzędownie 
już. ogłoszonych. Do takich należy ban- 
ructwo udziałowej fabryki wyrobów meta- 
lowych, zarządzanej przez pp. Łapińskiego 
i Gasparskiego, upadłość firmy młynarskiej 
Ludwika Andersza i wreszcie bankructwo 
ojca i syna Somerów, z. których pierwszy 
był przysięgłym agentem giełdy, a drugi 
fabrykantem sztukateryi i tektury asfalto- 
wej. Zwłaszcza ostatni wypadek zasługuje 
na szczególną uwagę, ponieważ. Wojciech 
Somer (ojciec) nie był handlującym, a tylko 
jako agent giełdowy przy  pośrednictwach 
nadużył zaufania swych mocodawców. In- 
teresy ojca i syna były ze sobą zespolone, 
a ogólna ich niewypłacalność wynosi około 
300,000 rs. Na tyleż obliczają pasywa An- 
dersza. W tych dniach stanęła tu też fa- 
bryka Farkacza i sp. Było to towarzystwo 
remontu cukrowni, prosperujące od. nieda- 
wna. Na zachwianiu się firmy wierzyciele 
jednakże nie tracą, ponieważ jeden ze 
wspólników jest jednocześnie współwłaści- 
cielem bardzo zamożnego domu handlowe- 
go. Pomienione wyżej bankructwa fakty- 


pieczęcią królewskiej lilii, nominacye róż- 
nych osób, plan armii, wszystko to fabry- 
kowane przez samego siebie.. Czterdzieści 
ośm godzin cała policya była w ruchu. 
Lecz zdarzyło się, że pan Pech de Cladel 
opowiedział, swój, jak go nazywał, żarcik, 
jednemu ze współpracowników Gil Blasa, 
p. Xau, a tenże nie zaniedbał natychmiast 
ogłosić rzeczy w prawdziwem świetle. Co 
najdziwniejsze, iż wynikł z tego proces, 
między panem Cladelem a p. Xau i ten 
ostatni, za ogłoszenie faktu powierzonego 
mu poufnie, skazany został na zapłacenie 
sumy. trzech franków, 

W całem tem zajściu, powaga. sędziów, 
policyi, arystokratycznych paniczów i dzien- 
nikarza, nieco: szwankuje... Istne libretto 
do komicznej opery. , 

W rocznicę zgonu Ludwika XVI odbyła 
się w pięciu kościołach msza żałobna, wobec 
niezlicznie zgromadzonej publiczności. Kil- 
kanaście rodzin zagorzałych rojalistów, asy- 
stowało nabożeństwu, składając swe karty 
wizytowe do koszyka, umyślnie przygotowa- 
nego przez komitet rojalistyczny. Z tej 
manipulącyi widać, że modlącym się mniej 
idzie o spokój duszy zmarłego królr, niż o 
pochlebienie żyjącemu potomkowi dynastyi. 

Z pałaców sterczących dumnie, przejdźmy 
do chatki... gałganiarza paryzkiego, Pano- 
wała tam niedawno rozpacz wielka i głód 
zazierał, a to z powodu wyroku -p. Poubel- 
lea prefekta policyi, który bez uzasadnio- 
nej przyczyny, zawiesił miecz na włosku 
nad głowami tej rzeszy, nakązując, iżby 
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cznie odnoszą się do dzisiejszej daty, ale 
ogłoszenie ich przez sąd handlowy, jako 
nieprzyjemne przypomnienie, zatrwożyło: zno- 
wu rynek handlowy. 

Przechodząc do danych, . ściślej dotyczą- 
cych giełdy, musimy zaznaczyć, że wska- 
zówki z Berlina, t. j. tamtejsze kursy rubli 
były z początku cokolwiek gorsze, następnie 
zaś stopniowo. się poprawiały. Gdy w pierw- 
szych dwóch dniach tygodnia straciliśmy 
25 fen. w notowaniu ;końcowomiesięcznem, 
a kursy gotówkowe wynosiły mniej o 20.1 
10 fen., potem kurs ultimowy podniósł się 
w środę do dawnego poziomu 197,73, we 
czwartek pozostał bezzmiennym, a w piątek 
osiągnął zwyżkę 25 fen., t. j. dotarł do 
dawno nie notowanych 198, przetrwawszy 
na tej wysokości do soboty. Kurs gotów- 
kowy. brzmiał w środę 198,40, we czwartek 
198,30, w. piątek 198,40, w- sobotę zaś 
198,20. Ze giełda nasza. bierze głównie 
pod uwagę notowania na koniec miesiąca, 
miała ona w. nim od połowy tygodnia wska- 
zówkę pomyślną. Wyższą wartość rubli na 
giełdzie berlińskiej przypisują powodom po- 
litycznym, mianowicie stanowczo zamierzo- 
nemu przeniesieniu dotychczasowego amba- 
sadora paryzkiego. ks. Orłowa do Berlina, 
co ma oznaczać zawiązanie ścisłych stogun- 
ków między Rosyą i Niemcami oraz pod- 
daniu się turkomanów merwskich Rosyi, co 
stanowi Świetne zwycięztwo dyplomacyi pe- 
tersburskiej. en se 

U nas kursy walut obcych normowały się 
z początku wyżej, pod naturalnym wpływem. 
gorszych. notowań berlińskich, co jednak 
dziwniejsze, to że pesymizm nie od razu u- 
stąpił przy lepszych wskazówkach. Zmiżko- 
wy prąd silniej się dopiero rozwinął w so- 
botę, ale jednocześnie obroty: w tym dniu 
były małe, jak zwykle z powodu mniejsze- 
go ożywienia na giełdzie. Za weksle krótko- 
terminowe. na Berlin żądano w poniedzia- 
łek 50,60, we wtorek i środę o.5 i 10 kop. 
wyżej, następnie przez dwa dni zwyżka 
berlińska zdołała kurs ten zredukować tyl- 
ko do 50,62%, .a w sobotę do 50,60. 
W obrotach płacono z początku przy zwyż- 
kowej tendencyi 50,65, a potem pomimo 
zniżki 50,60, dopiero zaś w sobotę 50,52 i 
pół. Ostatni kurs jest już wyrazem opty- 
mizmu, gdyż wziąwszy pod rachubę koszta 


wszelkie domowe nieczystości, wrzucano do 
skrzynek blaszanych, na godzinę przed na- 
dejściem: wózków, : zabierających śmieci te 
wprost ze skrzynki, bez udziału wolno prak- 
tykujących gałganiarzy. Zdawałoby . się, 
iż rozporządzenie takie nie szkodzi nikomu 
i do porządku się przyczynia. Ale trzeba 
wiedzieć, iż w nieczystościach tych, wyrzu- 
canych codziennie, leżą miliony, rozdzielone 
między kilkadziesiąt tysięcy ludzi, którymi 
są wlasnie gałganiarze. Dotąd grzebali 
oni spokojnie w kupkach nagromadzonego 
wieczorem . śmiecia, zabierając czem. który 
handlował: bądź wyczeszkami włosów, bądź 
kawałkami szkła, materyi, lub papieru. Pra- 
cowity gałganiarz, zarabia do 10 franków 
dziennie. Rozporządzenie prefekta wytrą- 
ciło im poprostu chleb z ręki. Z drugiej 
strony praktyka tego . rozporządzenia oka- 
zała się niemożliwą. Trzeba było, by lo- 
katorowie lub odźwierni rozdzielali śmiecie 
na kategorye, odosobniając kawałki szkła 
od odpadków jarzyn, włosy od szmat it. p. 
Naturalnie, ze wszystkich stron podniosły 
się głosy oburzenia.. Jedni upominali się 
o wzbronione. rzemiosło, inni narzuconych 
obowiązków przyjąć nie chcieli. Nie zbra- 
kło ani tragicznego ani kómicznego żywiołu. 
Staruszek gałganiarz Laplace, umarł na ze- 
braniu, wprawdzie nie z głodu, jak to 
wieści rozniosły, ale w porę, by opinię po- 
przeć, jakoby strasznym przykładem klęsk 
nędzy. Concierge klasyfikujący gałgany i śmie- 
cie, dostarczył materyału humorystycznym 
dziennikom, Rojaliści wmięszali się zaraz 


tranzakcyi, prawie przekracza ultimo ber- 
lińskiee Weksle długoterminowe w żąda- 
niach -od poniedziałku do środy podniosły 
się-z-.50,80 do 50,85, dalej przez dwa dni 
trzymały się kursu 50,80, a w sobotę 50,75. 
Płacono o 2 i pół kop. niżej, Weksle na 
inne miasta niemieckie mało były nabywa- 
ne, a w małej ilości dokonanych tranzak- 
cyj, szacowano je w zwykłym stosunku ni- 
żej od berlińskich. Weksle w sztukach 
krótkoterminowych. ofiarowano po 10,30, 
10,29 i 10,28, a nabywano tylko dwa razy 
z powodu większej podaży po 10,28.. Dłu- 
go terminowe nie miały ani popytu ani zá- 
ofiarowań. Franki w wekslach krótkich żą- 
dane były po 41,20—41,15 i w końcu 41,10; 
płacono z początku 41,12 i pół, 41,7 i pół, 


a następnie 41,5, przez ostatnie zaś dwa 


dni 41,1 i pół Długoterminowe nie były 


ani w obrocie, ani w podaży. Guldeny kró- 


tkoterminowe stopniowo spadały, zeszedłszy 
w żądaniach z początkowego kursu 85,60 
na 85,40, a w płaceniu z 85,35 na 85,10. 
Po ostatnim kursie nabyto także w sobotę 


długo. terminowe, zresztą : przez cały: prze- 


ciąg tygodnia nie dotykane. Wogóle te o- 
broty były tylko w poniedziałek : i- wtorek 
żywsze wekslami berlińskiemi a następnych 
dni ograniczone. (D. n) 


Wełna. Charków, 18 lutego. W osta- 


tnich dniach sprzedano tu 12,000 pudów 


wełny po cenach następujących: wełna my- 


ta od. 32—34 rub. „peregon” od 17—20 rs.; 
niemyta 11 rub. 20 kop. * 


Zboże. Gźdańsk 16 lutego. Powietrze ła- 
godne przeważnie wilgotne, wiatr półn. 
wschodni i wschodni. Dowozy zawsze małe. 
Pomimo że wywóz za granicę wobec obec- 
nych cen ustać musiał, to jednak zapotrze- 
bowania konsumcyi zdołały utrzymać ceny 
na dawnej wysokości, dobre i piękne gatun- 
ki zyskały nawet wyższe ceny. Obrót w cią- 
"gu tygodnia wynosił 600 tonn a płacono za 
10,000 kgr. pszenicy jarej 161—172 m., 
czerwonej 176, pstrej i obsadzonej 170, 
pstrej 148, wysoko pstrej i szklistej -182— 
188, jarej rosyjskiej 168, czerwonej 145 — 
150, pstrej 143; żyta krajowego 146, obsa- 
dzonego 131, polskiego na tranzyt 188, ro- 
syjskiego na tranz. 126—128, drobno ziar- 
nistego ciężkiego 129, wyborowego oclone- 


go 148; jęczmienia krajowego wielkiego 


125 — 140, stęchłego 122, rosyjskiego na 
tranz. 122—126, pastewnego 111—112, or- 
dynaryjnego 103; owsa na tranzyt 98—100; 
grochu do gotowania polskiego na tranz. 
149, rosyjskiego średniego na tranz. 181; 
fasoli ros. na tranz. 168, koniczyny białej 
brajowej pośledniego gatunku za centnar 
65 — 75; łopuchy na tranzyt 125 m. Za 
10,000 litr.9, okowity płacono 48.25 m. 


Walcownie żelaza na Górnym Szlązku. Do- 
noszą, że konwencya górnoszlązkich walco- 
wni żelaza ma się nadal utrzymać. Gdy 


usiłowania jej, w celu dojścia do porozu- 
mienia i zgody z walcowniami westfalskie- 
mi, w sprawie ograniczenia produkcyi, nie 
odniosły skutku, postanowiła ona obniżyć 


ceny o 50 fen. na 10: kilgr.  Utrzymaniu 
się konwencyi nie należy jednak przypisy- 
wać wielkiej wagi tak _ dlugo, dopókąd 


istnieją poza nią walcownie wolne, pracują- 


ce bez ograniczenia. Obniżono ceny © 50 


fen., ponieważ przy dotychczasowych, zbyt 


stał się niemożliwym, a wypadek ten ma 


tem donioślejsze znaczenie, ile że przy ob- 
niżonych cenach o zysku z pracy ani my- 
Przeciwnie, wiele walco- 


śleć nie można. 
wni będzie musiało pracować ze 


stratą. 
W każdym jednak razie, 


takie załatwienie 


wytykając nadużycia dokonane nad tym|dome każdemu, co ZNA kraj, w którym dla|giego wielkiego naturalisty: Guy de Mau- 


biednym ludem. Anarchiści jęli go podbu- 
rzać ma dobre. Ogół zaś zarzucał panu 
prefektowi, że rozporządzenie to natchnął 
mu pewien fabrykant blaszanych pudeł, w 
sposób przekonywający, złołą wymową. Ča- 
ły ten hałas, skończył się na tem, od czego 
się zaczął: to jest pam Poubelle dozwolił 
gałganiarzom grzebać w śmieciach jak po- 
przednio, tylko z warunkiem, dla ocalenia 
honoru swego rozporządzenia, aby usku- 
teczniwszy swe poszukiwania, Śmiecie -skła- 
dali do owej. sławnej skrzynki. 

Skrajny członek lewicy pan' Laisant, za- 
projektował wydanie bez opłaty zastawio- 
nych w rządowym lombardzie, zwanym 
Mont-de-Pi6tó, przedmiotów, nie. przecho- 
dzących sumy 20 franków. Po obrachunku 
okazało się, iż uczyniłoby to skromną sum- 
kę około 40 milionów franków i uszczęśli- 
wiłoby głównie lichwiarzy, kłórzy tu mają 
zwyczaj zakupywać kwity od biedaków z 
móżnością odkupienia za ogromnym pro- 
centem. Lichwiarze ci wtedy nieomieszkaliby 
przedstawić się jako właściciele zastawio- 
nych przedmiotów. Bodaj to filantropia! 
Oprócz taniej kuchni, nigdy chyba nie po- 
żywi nikogo! 

Inny projekt, nieco prawdopodobniejszy 
do nuskuteeznienia, odnosi się do kwestyi 
małego przyrostu ludności we Francji. Co- 
raz mniej dzieci! —wolają mężowie stanu ze 
statystyką w ręku. Trwoga ich, iż wkrót- 
ce braknie obywateli przyszłości, jest nie- 


stety cyframi uzasadniona. Przyczyny wis- 


kad 


sprawy nazwać można stosunkowo pomyśl- 
nem, bo gdyby konwencya zupełnie się roz- 
wiązała, obniżka cen byłaby bez porówna- 
nia większą. P | 


Sztuczna gutaperka. P. Maksymilian Zin- 
gler, chemik, otrzymał w ostatnich czasach 
przywilej na powyższy produkt. W skład 


jego wchodzi: kopal, siarka, terpentyna, na- 


fta, nieco alkoholu i żywicy. W ten spo- 
sób wyrabiana gutaperka, w niezem podo- 
bno nie ustępuje naturalnej i co najwa- 
żniejsza, że ma być znacznie od niej tań- 
SZĄ. T 


Kronika Łódzka. 


(—) Z Dobroczynności. Mająca się odbyć 
w nadchodzącą sobotę doroczna maskarada 
na korzyść biednych. miasta Łodzi zapo- 
wiada się bardzo świetnie. Rozprzedano 
dotąd prawie ` wszystkie loże oraz: większą 
część miejsc numerowanych, co wszystko 
świadczy o wielkiem zainteresowaniu się 
publiczności tak samą zabawą, która i w 


tym roku będzie najświetniejszą ze wszyst- 


kich zabaw karnawałowych, jak i w ogóle 
sprawą. biednych. 
Kasa Dobroczynności widzi corocznie w 
rzeczonej maskaradzie obfite źródło. docho- 
du, ktore płynie tem obficiej, jak nas uczy 
doświadczenie lat ostatnich, 'im chętniej i 
szczerzej szanowne damy łódzkie jako kwia- 
ciarki, cyganki i t. p. podczas samej zaba- 
wy pamiętają o biednych, zbierając w udzie- 
lonych im na to przez komitet puszkach 
liczne ofiary. . Dotąd jednak była może dla 
dam rzeczonych nieco  krępującą okolicz- 
ność, że musiały udawać się po puszki do 


jednego z członków komitetu, przez co ta- 


jemnicze incognito nie zupełnie może było 
zachowywane; dla uniknienia przeto tego, 
oraz uproszczenia manipulacyi, komitet wy- 
stawi tym razem. w garderobie damskiej 
dostateczną liczbę puszek, które damy bez 
opowiadania się brać mogą a następnie 
przy wyjściu zwrócą na ręce dyżurujących 
członków komitetu. 

= Dochód z polskiego przedstawienia tea- 


tralnego, danego dnia 23 stycznia na ko- 


rzyść biednych, wynosi na czysto rs. 220 
kop. 2, z niemieckiego zaś danego d. 6 lu- 
tego r. b. rs. 567 kop. 27. 
(—) Z teatru polskiego. 
patrz Nr. 87) ` 
Utwór, mimo, że pomyślany genialnie, 


mimo, że pełen scen i sytuacyj prawdziwie 
dramatycznych, pozostawia jednak wiele, do 
Rozwałkowany na ośm obrazów, 
ma przedewszystkiem wadliwą budowę. Za 
główną wadę sztuki poczytać trzeba brak 
psychicznej prawdy w charakterze jednego 
z bohaterów sztuki, hrabiego Oliviera. Przeo- 
brażenie zapatrywań jego dawnych nastę- 
puje tak gwałtownie, tak niczem nie jest 
usprawiedliwione, że postać ta zwłaszcza 
przy grze p. Kościeleckiego, wychodzi zu- 
Żywioł komiczny uosobio- 
ny w vice-hrabim Peumarch i Iwonie Ple- 
vin, wprowadzonym jest najniepotrzebniej. 
Najlepiej wykończoną jest postać Bianki 
de Guy-Chatel, która też znalazła w pani 


życzenia. 


pełnie niejasno. 


Majdrowiczowej wyborną przedstawicielkę. 
Uzdolniona 


ne uczucie, sumienne wystudyowanie roli, 
głos, nad którym 


oddanie tej wdzięcznej dramatycznej roli. 


Wyszczególnić musimy scenę u furty klasz- 


'|opracowanej postaci hrabiego Oliviera. 


(Dokończenie— 


artystka odsłoniła "nam tu- 
taj nową stronę swego talentu. Niekłama- 


ani M. prawie zawsze 
umiała panować, złożyły się na wyborne 


średnictwem naszem uwagę tutejszego urzę- 


tornej, która—oprócz ostatniego wykrzyku— 
oddaną była po mistrzowsku. | RAE 
"Rolę Ludwiki w zastępstwie p. Zieleziń- 
skiej objęła pani Kościelecka. Mając na 
względzie tę okoliczność, przyznać trzeba, 
że dokazała wiele. Pani.K. nie ma warun- 
ków odpowiednich do tej róli, nie ma gło- 
su, ani wprawy scenicznej, dla tego teź 
rola Ludwiki chybioną była zupełnie. _ 

Z nięzkich wykonawców. najbardziej- za- 
dowolnili nas panowie Kopczewski, Dłuski, 
i Gloger. Pan Kościelecki grał tak ospale 
i z żakiem zniechęceniem, jak gdyby silił 
śię na zepsucie, już i tak źle przez anoa 
artysty takiego jak p. K. mamy prawo wy- 
ad innej SWE kreacyi. Pan Halicki 
jako żebrak Hoël byłby jeszcze niezły, gdy- 
by nie ciągły patos i przewracanie oczu, 
nie dodające bynajmniej grozy, lecz stano- 
wiące rodzaj szarży—to, co niemcy nazywa- 
ją „Coulissenreisserei.” Reszta artystów do- 
kładała wszelkich starań, aby przedstawie- 
nie uczynić jak najskładniejszem a reżyse- 
rya nie żałowała trudów przy wystawie 
sztuki. Publiczność tylko w zbyt szczupłej— 
jak na taki utwór — zgromadziła się licz- 
bie. 

(—) Statystyka sądowa wydziału Il-go w Ło- 
dzi. Dotychczas udało nam się zebrać da- 
ne statystyczne u sędziego pokoju wydziału 
I-go. W roku 1883 wyniesiono spraw kar- 
nych 1309 
spraw cywilnych .. . 3045 ogółem 4354 

Z roku 1882 pozostało ` ` 
nieosądzonych spraw kar- 
nych s daaea dt: 655 
spraw cywilnych .. . 1115 ogółem 1770 


W ciągu zatem roku 1883 
sędzia miał osądzić spraw. . : ... 6124 

Statystyka spraw osądzonych w ciągu ro- 
ku 1883 jeszcze nieukończona. Liczba ich 
wynosi w przybliżeniu 3000, cywilnych i kar- 
nych. 


..sss sees 


W styczniu roku bieżącego wyniesiono 
spraw cywilnych 20044111 475 
karnych essas err oc a a 70 


: ogółem . . 545 
Jeżeli w tym stosunku sprawy wpływać 


minimum 6000. Sędzia więc, chcąc uczy- 
nić zadosyć tak koniecznej potrzebie szyb- 
kiego wymiaru sprawiedliwości, musiałby 
w ciągu roku, licząc już w to sprawy zale- 
głe, osądzić 9000 spraw. Ponieważ stano- 
wi to fizyczne niepodobieństwo, zatem wie- 
rzyciele 1 wszystkie osoby dochodzące swo- 
ich praw, muszą się uzbroić w trzyletnią. 
przynajmniej cierpliwość. Jeden jest na to 
Środek: przez odpowiednie petycye stron in- 
teresowanych do ministeryum sprawiedliwo- 
ści przyspieszyć ostateczne zatwierdzenie 
dwóch nowych sędziów pokoju i ustanowie- 
nie w Łodzi zjazdu. Dopóki to nie nastą- 
pi, wszelkie marzenia o wymiarze sprawie- 


dliwości, pozostaną tylko marzeniami. Szcze- 


gólniej dla wierzycieli zamiejscowych, w kra- 
ju i zagranicą, statystyka nasza jest pou- 
czającą. Wierzyciele. zagraniczni żądają 
zwykle, aby w cztery tygodnie wyrok ze 
sprawy wekslowej był uzyskany i wykona- 
ny. Przy stosunkach, które wyżej podane 
cyfry doskonale ilustrują, — rezultat po- 
dobny jest możliwy zaledwie po 9-ciu mie- 
siącach. 

(—) W sprawie zwierząt, Jeden z człon- 
ków towarzystwa opieki nad zwierzętami, 
korzystając z przysługujących temuż towa- 
rzystwu praw i przywilejów, zwraca za po- 


bogatych, dzieci są niemiłą przeszkodą do 
zabaw światowych, dla biednych zaś nie- 
zmiernym ciężarem. Stan średni także ich 
sobie nie życzy: całodzienne zajęcia nie po- 
zwalają czuwać nad niemi. W mieszka- 
niach małych, dzieci są zawadą; nie dość 
na tem, większość właścicieli wymawia. lo- 


passant (Une vie), noszącej jako dewizę 
„Humble vérité” (Skromna prawda). Oba 
te utwóry, bardzo sobie pokrewne, przed- 
stawiają życie, jakiem ono jest dla większo- 
ści osób średniej miary pod względem in- 
teligencyi i stanowiska towarzyskiego. Jest 
to długie pasmo złudzeń, zawodów, cichych 


katorom, przy wynajmowaniu, żeby nie hó-|poświęceń, skrytych, a nigdy niespełnionych 


dowali psów, kotów i dzieci. Biedne więc 
maleństwa, wysyłane bywają zaraz po uro- 
dzeniu do niańki na wieś, gdzie wymierają 
secinami, Chcąc zaradzić tak smutnej a 
ważnej sprawie, rząd projektuje kasę mæ- 
cierzyńską, wypłacającą uboższym matkom 
pewną sumę za każdego nowego obywatela 
lub. obywatelkę, przybywających na ten 
świat, Skuteczniejszem podobno byłoby 
zreformować domy podrzutków i przytuł- 
ków dla dzieci, które dostarczają obecnie 
największego kontyngensu na... galery. Kwe- 


stya tanich mieszkań, równie ważną gra w 


tem rolę. . 

Pesymiści twierdzą jednak, iż tem krzą- 
taniem się o, przyspórzenie ludności, źle się 
zasługujemy naszym następcom, gdyż „naj- 
szczęśliwszy ten, kto- się nie urodził!” Ba! 
nie myślę zwałczać tego głębokiego zdania, 
a nawet, pominąwszy już własne doświad- 
czenie pod tymi względem, po przeczytaniu 
najnowszej powieści Zoli, p. t: „Rozkosze 


życia” (La joie de :vivre), opanował mię 


taki czarny szopenkaueryzm, iż w poró- 
wnanie z nim iść może tylko szarą melan- 
cholia, wynikłą z odczytania powieści dru- 


nadziei, chorób i kłopotów. Niepodobna 
zaprzeczyć wierności tego obrazu; szczegó- 
ły są wyborne, charaktery wzięte z natu- 


ry—ale gdyby wszyscy pisarze takie tylko 


rzeczy mieli nam do powiedzenia o życiu, 
doprawdy, zbrzydzić sobie możnaby litera- 
turę, nie dającą nic dla umysłu na wy- 
tchnienie po nudach powszednich, nie dla 
fantazyi, nie dla rozrywki lub nauki. 
Po cóż czytać o tem, co nam dnie, według 
najpospolitszej życia kolei, wypełnia po 
brzegi. Wychodzi to na jedno, jakby uło- 
mnemu przedstawiand ustawicznie przed o- 
czy formę jego garbu, nie dając mu zapo- 
mnieć o tem, źe go nosi. Choć ułomni, 
choć słabi, Śmiertelni,. nudni, pełni dro- 
bnych wad i troskami zgoryczeni, możemy 
przecie i powinniśmy krzepić w sobie iskrę 
tej odwagi, tej nadziei, co pierś naszą 
wzruszeniem przepełnia, do czynu zachęca 
i mrówczemu bytowi orle skrzydła wyo- 
braźni daje... 

Nie chcę tu stawać w obrońie ckliwego 
sentymentalizmu. Właśnie mam przed o- 
cayma- ostatni romans Feuilleta, który jest. 
tego rodzaju, a wielce niesmacznym oka- 


będą do końca roku, nagromadzi ich się 


du pocztowego na stan, w jakim znajdują 
się: konie! obsługujące omhibusy pocztowe. 
Ciężar, jaki te zwierzęta mają, dźwigać, prze- 
wyższa często ich siły; nie wypływa to zaś 
z bezwzględnej nieproporcyonalności ciężaru 
do liczby użytych zwierząt, ile raczej jest 
skutkiem dobierania słabych i lichych koni 
oraz złego utrzymania takowych. Dopóki 
więc w miejsce chudych i nędznych szką- 
piąt, tutejsza 'poczthałterya, nie zaprowadzi 
koni rosłych, silnych i zdrowych, dopóty 
należy wysyłać do przeprzęgu przynajmniej 
na rynek Grayera (przy wjeździe do miasta 
od strony Pabianie), konie świeże, gdyż te, 
które przybywają z ostatniej stacyi, są Już 
zanadto zdrożone, by bez ostatecznego wy- 
siłku przebywać mogły znaczną przestrzeń 
nierównego bruku miejskiego. 

Tenże członek towarzystwa opieki nad 
zwierzętami domaga się słusznie większego 
uwzględniania przez tutejszych dórożkarzy, 
przepisów odnoszących się do posiadanych 
przez nich koni i otoczenia tych pożytecz- 
nych, a po barbarzyńsku traktowanych zwie- 
rząt, większą pieczołowitością. Najczęściej 
bowiem dorożki tutejsze ciągnione są przez 
słabe, liche, a nieraz pokaleczone wywłoki; 
których uprzęż popsuta, niekompletna i po- 
związywana sznurkami, jest jak gdyby obli- 
czoną na to, by zadawać istne tortury zwie- 
rzęciu i krępować je w normalnych ruchach, 
uzupełniając zarazem wstrętny widok, jaki 
stanowią dorożki. tutejsze. 

W zakończeniu swego listu, korespondent. 
nasz wzywa innych członków rzeczonego to- 
warzystwa, aby poruszoną przezeń sprawę 
wzięli do serca i na odpowiedniej, a wska- 
zanej przez przywileje stowarzyszenia dro- 
dze, starali się to złe usunąć. 

(—) Jedna z plag miejskich. : Niepomni za- 
kazów policyjnych, właściciele aparatów nie 
Bergera nawet, lecz wozów bardzo pierwo- 
tnej budowy, coraz częściej zaczynają się 
pojawiać w porze niewłaściwej, bo w przed 
i popołudniowych godzinach na bardzo za- 
ludnionych ulicach. Spotyka się je na uli- 
cach: Średniej, Starem mieście, Zachodniej, 


| Konstantynoswkiej—przejeżdżających z wiel- 


ką powagą, zostawiających za sobą jak ogon 
komety długi szlak woni niebalsamicznej. 
Qzasby już usunąć raz stanowczo ten nie- 
przyjazny warunkom sanitarnym zwyczaj. - 


(—) Sprawa tramwajów posuwa się wciąż 
naprzód. W tych dniach przybyło do na- 
szego miasta dwóch inżynierów w celu ze- 
brania danych, dotyczących warunków tery- 
toryalnych przestrzeni, na której mają być 
przeprowadzone relsy przyszłej kolei konnej. 


(—) Zręczny rzezimieszek zdołał przed kil- > 
ku dniami wyciągnąć p. S. z kieszeni znacz- 
ną sumkę pieniędzy w chwili, gdy ten osta- 
tni wsiadłszy na tutejszej. stacyi do wago- 
nu, oczekiwał odejścia pociągu. Operacya 
dokonaną zostałą, niemal jednocześnie z sy- 
gnałem lokomotywy, a łotr w chwili tej 
wyskoczywszy z wagonu i zuiknąwszy w tłu- 
mie, zostawił poszkodowanego w nie bardzo 
miłem położeniu, gdyż ten z powodu rusze- 
nia pociągu ograniczyć się musiał. tylko na 
głośnych. protestacyach przeciw doznanej 
krzywdzie. 


(—) Napad. W minionym tygodniu tutej- 
szy obywatel p. S., przechodząc wieczorem 
ulicą Południową został nagle powalonym z 
trotuaru do rynsztoka przez 3 drabów, któ- 
ray opróżniwszy kieszenie swojej ofiary zni- 
neli. . 


zem: „La veuve.” (Wdowa) i zarazem bo- 
haterka jego powieści; wychodzi powtórnie 
za mąż. Ale w dzień ślubu, pan młody 
znika. Dlaczego? Oto był on` przyjacie- 
lem i druhem poprzedniego męża pięknej 
pani, który, umierając na placu boju, pole- 
cił mu wykonać przysięgę, iż gdyby ona 
zechciała się sprzeniewierzyć pamięci pierw- 
szych ślubów, przyjaciel jej gacha zabije. 
Z tem  posłannictwem przybywa on ‘do 
jej domu, lecz nie mając odwagi. wyja- 
wić swej misyi, milczy, przebywa w jej to- 
warzystwie, nareszcie” ulega urokowi jej 
wdzięków, kocha ją, jest kochanym i po 
krótkiej walce ze skrupułami, zwyciężony 
jej wymową, zaślubia wdowę. W sam wie- 
czór ślubny, sumienie go dręczyć poczyna, 
wybiega tedy pod krzyż, który niegdyś byl 
świadkiem przymierza przyjaźni, zawartego 
między nim a nieboszykiem i— dotrzymuje 
obietnicy—-zabija się, 

Talent pana Feuilleta miał niegdyś za- 
letę prześlicznego stylu. Treść nikła wo- 
słonach misternych słóweczek, na tle uro- 
czych krajobrazów. W ostatniem jego dzie- 
le nie postrzegamy nawet tych przymiotów. 
Banalna elegancya nie podtrzymuje wątku 
bez: psychicznej wartośc. I nie dziw, ż6 
pewien dziennik humorystyczny, umieścił 


nazwisko pana Feuilleta w rubryce nekro- 
logii... | 


(D. e. na) 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


—— 


= W sterach rządowych, jak donosi „Rus. 
Kur.” agituje się znowu projekt. utworze- 
nia oddzielnego ministeryum handlu; mini- 
strem zostać ma podobno b. minister spraw 
wewnętrznych, jenerał-adjutant Ignatjew. 

. = Ministeryum skarbu wystąpiło z pro- 
jektem następujących przepisów 0 magazy- 
nach i składach towarowych: 1) składy, 
urządzane przez towarzystwa akcyjne, mają 
być zatwierdzone przez komitet ministrów; 
2) składy urządzane przez osoby pojedyń- 
cze w zakresie obejmującym operacyę war- 
rantową, zaliczeń na towary, komisu i ase- 
kuracyj „towarów, mają być zatwierdzane 
przez ministra skarbu i 3) urządzenie skła- 
dów bez wspomnianych w punkcie 2-im o- 
peracyj, wymaga zachowania zwykłych for- 
malności, wspólnych. wszystkim  przedsię- 
wzięciom handlowym. Przy zakładaniu skła- 
dów dwóch pierwszych kategoryj będą wy- 
magane: opinia komitetu giełdowego i kau- 
cya, odpowiadającą 5 pet. kapitału przed- 
siębiorstwa. i 


-— Brak roboty dotkliwie daje się uczu- 
wać w Radomskiem. Do „Gazety polskiej” 
donoszą z tamtych stron, że wyrobnicy 
gromadnie odbywają wędrówki po wsiach i 
dworach, szukając daremnie służby lub 
przynajmniej. zarobku, co jest tem dziwniej- 
szem, że właśnie w tej gubernii budują się 
teraz koleje żelazne, które nie mało praco- 
wników mogą zatrudnić. Głównej przyczy- 
ny tego anormalnego stanu szukać należy 
w parcelacyi majątków ziemskich, praa 
silnie tam jest rozwinięta. Z podziału na 
drobne części wypływa, że każdy z nabyw- 
ców parceli sama gospodarstwo uprawia i 
rzadko kiedy potrzebuje ludzi służebnych. 
Ztąd też cała, liczna dawniej czeladź szu- 
kać musi innej służby, lub innego sposobu 
do życia. f 

Podobno w sferach rządowych ma być 
rozbieranym projekt udzielania włościanom 
pożyczek na kupno ziemi i jeżeli przyję- 
tym zostanie, poprawi znacznie położenie 
włościan. Jako jednakże z natury rzeczy 
ograniczony, nie zdoła radykalnie rozwią- 
zać tej kwestyi. Autor korespondencyi na- 
wołuje przeto do zakładania po wsiac 
warsztatów, któreby dały sposobność zwró- 
cenia się proletaryatu rolnego do prze- 
mysłu. ` 


Nr ay 


«m (oraz to sprzeczniejsze wieści obiega: | 


ją o obsadzeniu stolicy prymasowskiej w 
'Księztwie Poznańskiem. Mianowicie zaj- 
muje się głównie prasa sprawą koadyutury 
i wysuwa ciągle nowych kandydatów. O- 
becnie wymieniają księdza Assmanna, pro- 
boszcza przy kościele św. Jadwigi w Berli- 
nie. Korespondent berliński do „Słowa“ 
twierdził, iż z kompetentnych wie źródeł, 
że i ta kandydatura nie ma żadnej pod- 
stawy. Zapewnia on dalej, że Stolica Apo- 
stolska dopóty się nie zajmie załatwieniem 
tej sprawy, dopóki w Niemczech kościołowi 
nie zostanie zabezpieczoną zupełna swobo- 
da duchownej juryzdykcyi i wychowania du- 
chowieństwa. RA 0. 

u» Stosunki irlandzkie nie ukształtowały 
się dotąd jeszcze pomyślnie dla obu stron, 
i choć-w ostatnich czasach zdawać się mo- 
gło, że naród spokojniejszą przybrał posta- 
wę, to jednakże rząd angielski rozciągnął 
nadzwyczajną czujność. Przekonano się też, 
że istnieje wielkie sprzysiężenie, t. z. „De- 
speratów.”  Sprzysiężeni postanowili prze- 
dewszystkiem uwolnić współziomków, któ- 
rzy długieni więzieniem „przypłacili miłość 
swą dla kraju. O zamiarach tych dowie- 
dziano się dość wcześnie i -przeszkodzono 
odbiciu więźniów. AA 

W nocy ze środy na czwartek dnia 14 
b. m. okręt wojenny angielski przewiózł do 
Anglii wszystkich irlandzkich „Inyineiblów,” 
gdzie znów  rozciągnięto wszelkie środki 
ostrożności, aby miogącemu się powtórzyć 
zamachowi przeszkodzić. Więźniowie umiesz- 
czeni w pojedyńczych celach, przeniesieni 
do rozmaitych miejscowości, otoczeni zosta- 
li silną strażą. e 
' em Wiadomość nadeszła do Anglii o 
poddaniu się Merwu, wstrząsnęła jeszcze sil- 
niej. gabinetem Gladstona, Nowa to klę- 
ska tak dla niego, jak i dla Anglii, a nie 
łagodzą jej nawet zapewnienia „Journal de 
St.-Petersbourg,” że Rosya nigdy nie zaj- 
mie terytoryum między Merwem a Afgani- 
stanem. Dzienniki angielskie, wyrzucające 
jeśzcze ciągle premierowi nieudolność w pro- 
wadzeniu polityki, przywodzą na pamięć 
inne zupełnie postępowanie lorda Beacons- 
fielda i twierdzą, że ten odpowiedziałby na 
teh wypadek zbrojnem zajęciem Kabulu i 
Heratu. Ganią teź fanatyczne obstawanie 
przy twierdzeniu, że w Azyi środkowej nie 
Anglii nie grozi i że okupacya Afganista- 
nu byłaby szaleństwem. m 

Dyplomacya rosyjska przez zajęcie Me- 
rwu wygrała wielką stawkę i żadnych na- 
stępstw obawiać się nie potrzebuje, nawet 


j |mie miały miejsce już na początku stycznia 


gazet i zajął Herat. Rosyę bowiem oddzie- 


la tylko 15 dni marszu podczas kiedy. dro- 
ga z Quettąch do Heratu wymaga 46 dni. 
«» Z okazyi rocznicy ogłoszenia rzeczy- 


pospolitej hiszpańskiej rozsiewały gazety i 


i telegramy wieści, już to o demonstracyach 
ulicznych, jakie miały nastąpić, juź też o 
przygotowującem się pronuncyamento i ro- 


„koszu wojskowym. Dotąd jednakże niespra-- 


wdziły się pogłoski; rocznica jakeśmy to 
już pisali, przeminęła bez żadnych groźnych 
wypadków a rokosz wójskowy nie wybu- 
chnął. Gabinet p. Canovas del Castillo stoi 
silnie i żadnych rozruchów nie ma się po- 
wodu obawiać. Do tem większego utwier- 
dzenia gabinetu przyczyniają się pomyślne 
wiadomości z wyspy Kuby, gdzie spodzie- 
wano . się powstania kreolów.  Rozwiniętej 
czujności władz miejscowych udalo się prze- 
szkodzić wybuchowi i jest nadzieja, że gdy- 
by on nawet miał później nastąpić, nie 
przybierze już szerszych rozmiarów; znaczne 
owiem posiłki, jakie wysłano do Hawany; 
poskromićby zdołały malkóntentów.. 


` * Człery Śluby w rodzinie. Przed paru. dniami 
odbyły sig w Warszawie śluby czterech par, z któ- 
rych dwie panny młode są rodzonemi siostrami, 8 
dwaj panowie młodzi rodzonymi braćmi tychże 
siostr. ` i ) 

Tym sposobem rodzice państwo K., odrazu jedne- 
go dnia: wydali ze mąż dwie córki i ożenił 
uo ty do olt 0a Radca. 

rzystępowały do ołtarza jedna za drugą, 
a par meadar składał się z kilkudziesigciu sób, 

* Co kraj, to obyczaj. Meksykańka, pani Meren- 
da, zamieszkała w Paryżu, wydała. w tych dniach 
„wielki bal“, który, jak objaśniają zaproszenia, od- 
być się miał „na cześć pięcioletniej jej córeczki, 
zaciągniętej w szeregi aniołków"... 

* Szczególny podróżnik. Przed paru dniami prze- 
j:żdżał przez Warszawę osobliwy turysta, anglik, 
który postanowił zwiedzić wszystkie miejscowości 
świata, nawiedzons w ostatnich kilku latach gro- 
źnemi, donioślejszego znaczenia katastrofy. 

Zwiedził już Ischię, a ostatniemi czasy był w 
Wiedniu. 


_TELEGRAMY. 


Londyn 18 lutogo. Podług zawiadomień 
nadeszłych z Chartumu miał jenerał Gor- 
don dzisiaj rano stanąć na miejscu. . 

Paryż 18 lutego. „Temps” pisze, że zbro- 
dnie popełnione na chrześcianach w Anna- 


b. r., twierdzi również, że przywódzcami 
band byli mandaryni, którzy otrzymali in- 
strukcye z dworu w „Hue.* Obiegają na- 
wet tutaj pogłoski, że jeden z wicekrólów 


rozkazał mordować chrześcian. a 

Peszt 17 lutego. Wystawa historyczna 
wyrobów sztuki złotniczej została dzisiaj 
otwartą przez ministra oświaty Treforta. 
Przy otwarciu byli obecnymi najwyżsi dy- 
gnitarze państwa, jako to deputowani, je- 
neralicya i t. d Wystawa obejmuje prze- 
szło 7000 rzadkich przedmiotów starowę- 
gierskiej sztuki złotniczej, których wartości 
nie da się wcale ocenić. o > 

Paryż 17 lutego. Dzisiaj odbyło się ze- 
branie bonapartystów i jeromistów, na któ- 
re stanęło przeszło 3 tysiące osób. Przy- 


jęto przez aklamacyę wniesienie prośby dot 


rządu o rewizyę praw. Jednocześnie za- 
decydowano wezwać rząd do nadania pra- 
wa; któreby pozwalało na obiór głowy pań- 
stwa przez lud. 

Petersburg, 18 lutego. Minister spraw 
wewnętrznych wydał zakaz sprzedawania po- 
jedyńczych numerów pisma „Nowosti.” Z No- 
wo-Czerkaska donoszą, 'że w dniu 14 b. m. 
napadła gromada chłopów na posiadłość 
jednego z hodowców owiec. Napastników 
udało się właścicielowi odeprzeć. Dla przy- 
wrócenia porządku wysłano oddział koza- 
ków. E 

Berlin, 18 lutego. Minister wojny Bros- 
sart von Schellendorf został zawezwany do 
Friedrichsruhe, gdzie obecnie przebywa 
książę Bismarck wraz z księciem Dołgo- 
rukim. : 

Rzym, 18 lutego. Dzienniki „Popolo Ro- 
mano” i „Opinione” umieszczają depeszę 
burmistrza m. Corneto,: opisującą wypadek 
zaszły pomiędzy -Montalto a Corneto. Po- 
dług tego telegramu- rozłožyło się na dro- 
dze z Corneto do Toskany kilku nieznajo- 
mych lndzi, którzy chcieli dokonać zamachu 
na życie króla Humberta. 


Wiedzieli oni, że król będzie tamtędy 


z całym orszakiem przejeżdżał, 

Nie przyszło jednakże wcale do wykona- 
nia zbrodniczych zamiarów, gdyż karabi- 
nier Varicchio rozkazał ludziom tym ustą- 
pić z drogi. Rada miejska w Corneto po- 
stanowiła. dać Variechiowi 500 franków na- 


wtedy, gdyby rząd. poszedł zm wskazówkami | grody, 


q 88,100 (przyb: 200); listy zastawne w obiegu 85,400, 


wóch | 


chińskich, jeszcze przed wzięciem Sontaju, | 


e pAER 


"OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. |. 


Petersburg 19 lutego. Weksle na Londyn 23%,, na 
Hamburg 1991, : Pożyczka Wschodnia 983, Nowa 
renta złota 1634/,, Ros. prem. poż. I em. 2153 M 
emisyi 213/,., Waluta lepiej. 

Petersburg, 18 lutego. Wykaz banku państwa, z 
d.:16 Lutego. Stan kasy 31,868,568% (przyb. 131,630) 
skupione efekty 23,467,159 (przyb. 177,468); zaliczki 
na towary. 79,220 (ubyło 1,200); zaliczki na papiery 

ubliczne 3,208,256 (przyb. 11,720), zaliczki na akcye 
i oblig. 24,844,414 (przyb. 61,323); rachunek bieżący 
ministeryum „finansów 69,588,822 (ub. 9,957,896); 
inne rachunki bieżące 60,375,172 (przyb. 1,015,961). 
zastawy oprocentowane 29,837,007 (przyb. 286,192) 

Berlin, 18 lutego. Wykaz banku Rzeszy z d. 15 
lutego (w tysiącach marek). Aktywa: zapas me- 
taliczny 615,104 (przyb. 7,3859), zapas biletów kasy 
państwa 24,654 (przyb. 1,449); noty innych banków 
15,564 (przybyło 388); weksle 888,762 (ub. 20,674); 
żądania lombard. 39,980 (ubyło 2,148); efekty 
5,014 (ub. 4,450); inne aktywa 24,298 (ub. 49). 
Pasywa: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany). 
rezerwa 19,256 (bez zmiany); noty w obiegu 684,836 
(ubyło 9,461); inne zobowiązania 228,309 (ubyło 
8,860); inne pasywa 317 (ub. 86). ` 

Wiedeń, 18 lutego. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia. 16 lutego (w tysiącach guldenów). 
Noty w obiegu 349,900 (ub. 4,200); zapas meta- 
liczny w srebrze 122800 (bez zmiany), w złocie 
68,100 (ub. 1,200); weksle płatne w złocie 11,800 
(przyb. 1,200); portfel 125,100 (ub. 9,600), lombar- 
dy 25,900 (ubyło 600); pożyczki zahypotekowane 


(przyb. 300). : l ! 
Petersburg, 18 Lutego. Weksle na Londyn 23!!fy, 


nia 941/,, nowa renta złota 1641/,. 

Berlin 18 lutego. Banki. rosyżsk. 198.85, weksle 
na Warszawę 197.75, na Petersburg 197.50, na Wie- 
deń 168.55. na Londyn 20.47, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.75. zę à 

Wiedeń, 18 lutego wiecz. Akcye- kredyt 308.70, 
takież NE: 310.00, francuzkie: 310.76, lombardy 
148.00, galicyjskie 293.75, kolei półn. zach. 181.50, 
austr. renta papierowa 79.75, takaż złota 101.60, 
G% węgier. złota 121.80, 50, papierowa 87.90, 
takaż 40/, złota 90.55, noty markowe 59.30, na- 
-poleony. 9,6114, związek bankowy 106.80; usp. mocne. 

Londyn 18 lutego po południu. Konsole 1019, 
pruskie: 407, konsole 1004, 50/, tureckie z 1865 r, 
85/,, rosyjska poż. z 1871 r. 87'/,, takaż z r. 1872 
87, takaż z 1873 r. 8634; 40/, renta złota węgierska 
14'|,, austryacka złota renta 84!/,, egipska 671/,,, ban- 
ku ottomańskiego 1513/,,, lombardy 123%, akcyo ka- 
nalu suezkiego 80'/,, srebro 5113/,,, dyskonto 83/5 ję. 

Paryż, 18. lutego. po połd. (Sprawozdanie kon- 
cowe) 30/, renta umarzealna 77.85; 30 renta 76.17'/ą, 
4,0%, pożyczka 105.65, włoska 50, renta 92.321. 
austryscka renta złota 86—, 6%% złota węgierska 
102, takaż 40/7 75!/,, rosyjska 50), z roku 1877 r. 
98. Losy tureckie 42.00. Crédit mobilier 326.00. 
Credit foncier 1232.00; akcye suezkie 2035.00, Bank 
paryzki 836.00, bank dyskontowy 520.00, weksle na 
Londyn 25.231: = J ; 

Szczecin, 18 lutego po polud. Targ zbożowy: pszenica 
mocno; w m. 165,00—181.00; na kw. mj. 180.50 
ne mj. cz. 182.00. Żyto, mocniej; w m. 135.00— 
143.00; na kw. mj. 146,50, na mj. cz. 146.00. Olej 
rzepakowy, bez zmiany; na kw. mj. 65.00, na wrz. 


na kw. mj. 48.30, na cz. lp. 49.50. Olej skalny 
w m. 8.70. OE | 

na wiosnę 10.08. Żyto na wiosnę 8.17, na mj. czr. 
8.25. Kukurydza na maj, cz. 7.00. Owies na wio- 
sne 7.47, na mj. cz. 7.55. 


wm., usp. mocne, na wiosnę 9.66, na jesień 10.20, 
Owies na wiosnę 6.93. Kukurydza na mj. ez. 6.63. 
pogoda piękna. 

Londyn .18 lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi- 
nalnie 20. X 

Londyn, 18 Lutego. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie; wyborowa angielska zyskuje pełne ceny, ob- 
ca jest bardzie- poszukiwaną; przybyłe ładunki apo- 
kojnie; mąka ospale. Owies mocniej, rosyjski droż- 
szy o H Sz. Kukurydza i jęczmień spokojnie. Groch 
i bób bardziej stale. Nadpłyngło 7 ładunków psze- 
nicy; zimno. i 

Brema, 18 lutego. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) usp. mocne Standard white w m. 7.80, na 
grmr. 7.50, na kwiec. 7.90, na mj. 8.00, na śrp. 
gr. 8,50. 


Poznań, 18 lutego. Spirytus w m. bez becz. 46.90. 
na lt. 46.90, na kw. mj. 47.80; na cz. 48.70, na 
lp. 49.40; usp. dobre. Zamówiono 5,000 litr. 

Giazgow 18 lutego. Mixed numbers warrants 42 
sz. 8 p. Wywozy surowca wynosiły w ubiegłym 
tygodniu 9,000, w tymże tygodniu przeszłego ro- 
ku 8,900 tonn. 

Londyn.18 Lutego. Podczas sobotniej aukcyi ceny 
były niezmienione. 

Liwerpool, 18 lutego. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątko.). Przypuszczalny. obrót 8,000 bel.; spokojnie. 
Dzienny dowóz 27,000 bel. 

Liverpool, 18 lutego. po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel,. z tego na 
spekulacyą i wywóz 1000 bel. spokojnie. Suraty bez 
zmiany; Middl. ameryk. na lt. mr. 675/,,, na mj. 

cz. BŚ1|3,, na cz. lp. 6/32, Na lp. Śrp. 65/4, Dhol- 
lerah good fair 43/g- . 

Bradford 18 lutego. Wełna usposobienie ustala się. 
Nabywcy zjawiają się tylko przy najniższych cenach. 
Na przędzę lepszy popyt, bez zmiany; materye 
ospale. s j 


II pożyczka wschodnia 941, HI pożyczka wschod- | - 


paź. 62.75. Spirytus usp. dobre, w m. 47.00, na lt. 47.50, | 


Wiedeń, 18 lutego. Targ zbożowy. Pszenień na It..9.90, | 


Peszt, 18 lutego przed połd. Targ zbożowy. Pszenica i 


RUCH TYGODNIOWY 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


i | „ [Z dnia18/Zdnis19 
Gielda Warszawska, |. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . e „Ę 50-571),| 60.57 
„ Londyn, 1 b o. . . .| 10.29 | 10.28 
„ Paryż „ 100 fr. . . .-. 41.05 41.10 
w Wiedeń , 100 A. . . 1] 85.35 | 85.40 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . „| 88.30 | 88.30 
Ros. Poź. Wschodnia . „| 93.26 93.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 100.30 | 100.30 
k AA »” 33 Ser. III 3 A. 100.— 100.20 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 96.— 96.—— 
» n 9 ©) II . 34 — 34,— 
EE s > pI 83.16 | 93,15 
A k 4 div  .| 92.60 | 92.65 
Listy Zast, M. Łodzi Ser. I 86— | 86.— 
” n 3 » II „| 85— 85,— 
n ŁU : » » u 83.50 83.50 
Gietda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz. . .|198.35 | 198.75 
» ” na dost. .§198-25 198.50 
Weksle na Warszawę. kr. 197.76 | 198.10 

Dyskonto 4%, | 

Giełda Londyńska. 

Weksle na Petersburg . 22.76 | 22.75 


Dyskonto 37/40/, 


TARGI ŁÓDZKIE 
Wtorek d. 19 Lutegó 1884 r. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Pszenicy: ZE 
100 kor. po. 9.15 ra, 100 kor. po 6.15 rs. 
50  „ 9.45 100 y 6.07 
40 „ 9.15 50 „ 62 
60 p 8— 50 5 6.30 
100 „ 9.25 12 p 6.30 
20. p 8.86 100 „ - 6.16 
803 „ 8.70 O wsa: 
Jęczmienia 50 kor. po 8.13 
50 kor. po 5.30 100 ` y 3.— 
0 5% 5.40 50 y 3.30 
100 y 5.55 60 y 3.45 


Targ wiktuałów na rynku przy nowym kościele. Do- 


wozy średnie, ceny umiarkowane. 


Mleko, kwarta . 8 kop. 
jmietana gy. s 4 2 + 1 40—45 ;, 
. Masło świeże, funt. . . . 42 3; 
Ser średniej wielkości. . . 40 R 
Jajka, mendel . . . . x . 24 i 
Kartofle, ćwieró., . . . © — y 
„ garniec. . 8 3 
Cebula, garniec. : . . 20 3 
Buraki p >- Th y 
`- Marchew „o e 4.0. 2 8 s 
Pietruszka, wiąz. z 3—5 szt. drob. 2th y 
Kapusta włoska, główka . 6 hp 
Selery, sztuka oe «2 1 4 8 cy 
Pory . . wiązka. 3 % 
Kury » a a a a a » 
Indyezki p. « 6 2 + nIe = y 
lndyki pos ost e yy  — 4; 
Gęsi oo e ca 6 p -1.80—2 ,, 
Ryby śnięte, funt . « . „ko — © y 
o, ŻYWO pp r so p 
Groch polny garniec.. . + 32. 5, 
„. szabl. kwarta. . «©. 4 10 5 p 
Kasza grycz grube kwarte. . 10, y 
Kaszka krakowska 124 y 


n 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzań od d. 11 do 18 Lutego było: . 

W parafii katol. Dzieci żywych 62, a miańowicie: 
chłopców 82, dziewcząt 30, z tej liczby; dzieci ślub- 
nych 56, nieślubnych 6. Nieżywo urodzonych ł, 
ślubne. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 35; a mianowicie: 
chłopców 18, dziewcząt 17, ztej liczby dzieci ślub- 
nych 34, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 5, 
ślubnych. 

Starozakonnych Dzieci żywych 22, a mianowicie: 
chłopców 10, dziewcząt 12 ślubnych. Nieżywo uro- 
dzonych —. i 

Małżeństwa zawarte w dniu 18 lutego: 

W parafii katol. —. ` 

W parafii ewang.: —. ; 

Starozakonnych: 1, a mianowicie: Piotrkowski No- 
ech z Esterą Szwarć. i 

Zmarli w dniu 18 lutego: . i e 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1; w tej 
liczbie cehłopców—, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzna 1, kobiet —, a mianowicie: Fran- 
ciszek Korzeniowski, kowal, lat 34. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt 1; dorosłych 2; wtej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Karol 
Fele, tkacz, lat 36, Rudolf Szwarc, kupiec, lat 78. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1; w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1; w tej 
liczbie mężczyzn, kobieta 1, a mianowicie: Prejs 
Brana, lat 63. : 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Środa * dnia 20 lutego. Temperatura wczoraj 
rano —3? R., w polad. 50 R, wieczór 20R; Sre- 

dnia wysozość barometru 28. cali 4 linij: franc. 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od dnia 10 do 16 Lutego włącznie. 


Przybyło: Odeszto. 
AR z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesa- za Gra- 
B. Małteryały i wyroby krajowej stwa nicy krajową stwa  nicg 
pudów kgr. pudów kgr. 
Bawełna - - 2 - - - - 3 = — 35 „668 — 245114 216 — — 
Wełna =- - 2-2 0 08 a 0- 897 — 10670 263 — — 
Odpadki bawełniane i wełniane | - - - 1392 5 — 726 — 5686 
Przędza bawełniana- = = --— a - 2188 — — 983 — i 
Przędza wełniana - = =- = =.= - — = 10500 zza -= 
Tkaniny bawełniane i wełniane- - - - 1378 1923 — 8528 18620 — 
Przetwory chemiczne i farby- - > - 5268 154 22450 — — — 
Papier - - - - - = - - - > 529 — — 2874 — — 
Żelazo surowe - - - - --- a - — — 10000 — — — 
» kute, odlewy i t. p. - -. -. - - 2859 — — 1438 m — 
Węgle kamienne i koks  - - <- korcy 654409 — 5006 = — — 
Drzewo opałowe- - - - = = —- - 4544 — — — — — 
„ budowlane + - - =- = =- - 6698 — — 521 — = 
Wapno i cement =- a » =, eo =. - . 3467 = = — e pr 
Gegła e 203 02 2 m0 001 = — = — — — 
gzmały i masa drzewna- = 0o > = « = 1939 — — — = m 


— Å — 
OBWIESZCZENIE. Ren” sovunini ogar venii Obiady po 25 kop.BGO 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi takie bilety, w oznaczonym czasie zgła- > SEZ m sa -moin z 
Podaję. do o ht Fido gło. azaG się są obowiązani, gdyż składanie| - : RE E dą Z dniem 13 Stycznia n b: przy. Znany GA MOUR składzie 
! REST | IR ACT l > O Win, Belikatesów i Herbaty firmy: 


warzyazonych, iż zwyczajne Ogólne Zebrn.|dowodów po wyżej oznaczonym terminiej 
PIOTR ORŁÓW” 


nie Członków Towarzystwa. Kredytowego]? . Przy wehodzie do sali ogólnych Zebrań| = 
tutejszego, odbędzie się w dniu 8 (20)juwzględnionem nie będzie. Faj. 
> dostawcy do Dworów Jego Cesarsko Królewskiej Mości 
E otwartym został . ; 


marca 1884 roku i otwartem zostanie o) Drukowane egzemplarze sprawozdania 
godzinie 3-ej po południu w sali ogólnych za rok 1882/3 wręczona będą stowarzyszo- 
r. 
3 a. T æ zę 
. Gabinet Goscinny- — 8 
Zadaniem mojem będzie jak dotąd, tak i nadal, doborem] 


Żebrań w; domu : Towarzystwa pod nym, w czasie § 65 Ustawy Towarzystwa 

427 (przy ulicy Średniej tu w Łodzi po-|Przepisanym, a to łącznie z biletami wej-| mą 
towaru i przystępną ceną, wzmocnić okazywane mi dotąd zau-$7 
A anie. ŚR m S 0 R 


pod firmą: 


g ; 
łożonym), na które wszysey stowarzyszeni|ŚCie i listą stowarzyszonych. „W | L H E L M 


niniejszem zapraszają się. o| Przy wejściu do przedsionka przed Salą ja 
Przedmioty. pod uchwałę Ogólnego Ze- Ogólnych Zebrań, złożony być: winien bi-| gą 
brania poddać się mające, są następujące:|leb wejścia i każdy stowarzyszony zapi- 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finan-|3awszy Się do ltisty obecności, która tam = 
a hh kosztów b l a a do o. Niniejszem mam zaszczyt. zawia- AA 
2. Rachunek kosztów budowy domu dla| VAMB, porządek dzienny 1 przepisy: po- W. - RA ; OE „ . 
e: > CE y i EAT na ogólnem zerana zachować 2 ae e np U nak Snem], PE S A z kowski 
8. Etat na rok finansowy 1853/4. . 4910 winne. . | A 4 aid asg TL ście +2 e 
4. Wybory: jednego Dyrektora, jednego Wedle § 76 Ustawy. Towarzystwa, |p sig sę YB ME X a z a 4 p 4 + 
s 3 


zastępcy Dyrektora 1 trzech członków ko-|wnioski stowarzyszonych -opatrzone pod-| a ng porcje jakoto: kotlety, befsztyk,| ją a pen aaga ga E PR » 


przy ulicy Dzielnej Nr. 50fa, 
pierwszy dem od skłepu Orłowa. 


0 A AGEWIH © 


mitetu Nadzorczeco. pisami przynajmniej dwudziestu , człon-|gg | P> Aea s 3% EE: ie JE x (KE E 6 
5. Wniosek co % sprawienia planu m.|ków i złożone komitetowi Nadzorczemu 05 ao rozbratel etc. po A a r n sr ug a a a a a a E E E > 
Łodzi dla Towarzystwa. niepóźniej jak na dni piętnaście przedjef |” Op- Porcja. KRAAK AKA KRAAK 


Jedzenia powyższe sporządzane m 


i 8. Wniosek co do udzielania wsparćjiniem Ogólnego Zebrania, przedstawiona a będą przez kuchmistrza. Wróblew-| b 


wdowom i dzieciom pozostałym po zmar-|będą temuż Ogólnemu Zebraniu, 

łych. urzędnikach Towarzystwa. gdyby w dniu wyżej wymienionym na 
Podlug $ 72 Ustawy Tema stwa, do|Ogólne Zebranie nieprzybyła przepisana 

sali obrad Ogólnego Żebrania bez biletu|ustawą "Towarzystwa liczba_stowarzyszo-|©ą 


„skiego, który pracował w najpierw- 9 í , A 3 ; RE e 
szyęh zakładach zastronomiezayoli cj Z POWODU POWIĘKSZENIA FABRYKI - e 
w Warszawie. , o | 
wejścia, nikt wpuszezonym być niemo-|nych, wówczas stosownie do $ 74 tejże „ Obstalunki wszelkie przyjmują o ' ! ay. PAE 9, 
że, przeto Dyrekcya, jak to w latach u-|Ustawy, powtórny termin do odbycia ta-| 8 Wnugjscn 2 na Tinto: 8. | i SEC) 
łynionych miało miejsce, bilety wejścia kowego ARR  zistunit, y którym| i Wilhelm sk IE | W. W g ATZ S 
0 sali Ogólnych Zebrań, przez woźnegoj9brady bez względu: na lieżbę przyby-|, "Z i | c) 
NETZ Ai PR łych na powtórne Ogólne Zebranie sto- Obiady po 25 kop. łał Sas i? ) 


swego stowarzyszonym nadeśle, a mi 3 CE | N z , mi 
wicie tym, którzy są sami wyłącznymi|warzyszonych poczytane będą za ważne NE a podwójna MASZYNA PAROWA, leżąca, o wysokiem ciśnieniu, o sile KA 


właścicielami obciążonych pożyezkami nie-|00 do wyżej wyrażonych przedmiotów. - o 100 koni, ze stawidłem wentylowem, połączona z transmisyg za pomocą kótb™, 
uchomości i tym, którzy złożyli dowod Łódź, 3 (15) Lutego 1384 r. ; p ; trotas : RCD "ra' 
a aaa a Id ai przednie aaa L. Gro hmann. N AUCZYCIELK A ke zębaty Ra które to a wat z łatwością na linowe zamienić można. a C J 
stowarzyszonych po ostatniem ogólnem| - Dyrektor Biura: A. Rosioki. |z wyższym patentem, udziela lekcye: ma- ,, Maszyna ta zbudowana przez J. i E. Gilain w Firłemont (w Belgii) |$9 
Zebraniu, stowatzyszeni zaś posiadający 777 —9—.8 ki, języka francuzkiego i przedmiotów © znajduje się w ruchu i może być obejrzaną w każdym czasie u tę 

klasycznych, O warunkach dowiedzieć | N 


wspólnie nieruchomości pożyczkami 0b-|~mm omme l 
ciążone, dla pozyskania dla jednego z się można codziennie iagźkaniy Wae 8 s > 
c ię nica obowi his y| JÓZEF KRUPCZYŃSKI idee ujea asy Nakad « xa ko J. Bimbaum & Co Ko 
Biurze Dyrękcyi piśmienne upoważnienie fortepianista miennej Dom Finstra, Nr. mieszkania 11. AJ Ez Z ; s A 
i 23-—3—3 BA 

4 


Jeżelihy stowarzyszony mający nadesła-|i pianin, jak również do grywania na za- A, 
ny bilet wejśoia, nieżyczył sobie uczest-|bawach. 


i s S j A= R "E 
nlozyó w Ogólnem Zebraniu, może udzie-| Ulica Zawadzka Nr. 443 w domu p.| - MAGIEL BERLINSKI | ŁODODODOD TETTES SE, 1 DOG X EA X ać | 


lié penon do zastapienis go, Łubieńskiego ILI piętro. aak da oeda. Widonis akas oaea x 4 

ale tylko członkowi Towarzystwa, po zło- pa SE 18--8.—3 e a lość a Wschod-| 

Panie przesłanych biletow "wejścia i peł- 7 4-188 poa one ma NE ad obok POM a cad ij ko- 0610 SZENIE! OB W IESZCZEŃ IE. | 

nomocnietwa w Biurze, asc pe no -MOĄJOLT ÅN wu qruzotMsyŚI .IOTPUN ym. —2— um Komisarz sądowy Piotrkowskiego Sąda 

momik pory ske nowy 3 = = Pe. N Sw- almufizid ryunjeyzqo u srormow g ś Niniejszem zawiadamiam Szanownych Okręgowego Józef Greffkowicz, zamieszka- 
woen T Ss en ze Tow n Ch | gz GIĄJSZSĄĄ *UoTUoJoMOPBZ YIL urgujadnz D O d . : [moich kundmänów miasta Łodzi i wszel-lły w Łodzi, na ulicy Solnej pod Nr. 888 

głosy miść pió vasti lu, więcej Jas GWajz ‘orsmoppueqg uiourop uuizsfaną wsze sprze anla  |kich innych miejscowości, że. z dniemina zasadzie $ 1038 U. P. C. nińiejszem 


innych wepółwłaścicieli, zaś nabywcy nie-| Poleca się Szanownej publiczności miasta 


ruchomości, dowody nabycia takowych.|Łodzi i okolicy do strojenia fortepianów w Łodzi. 


dzisiejszym buchalter mój Edmumd podaje do wiadomości, że, na skutek żą. 


7 WE | osb o uożkaoweh -MIDIdfBU BIMUJSOP NĄOIAM oaase TI ; 
oa cie A ków Tawirystw Ja Ta zt "ga, "ALA ToSoluoputm op. ofep h | zee Sł Schultz, którzy niekiedy zastępował,dania wierzyciela Jakóba „Kemblińskiego 
e. do* gł 1 oriekinom i ka 6 AN EĄSIOqTEQ vona , mnie podróżującego — został z interesu jsprzedaż ruchomości należących do Ioka 
y prawo iter goma 4 E sze. Dtrokcyi FJIMYZSHYM M mojego oddalony. Upraszam przeto wszyst-ji Fajgi małżonków Lejbowicz, naznaczona 
r orom } trey g TEL sa EU a zła - kich Szanownych kundmanów, aby odtąd na dzień 3 (15) Listopada 1888 r. odbę- 
a ota Rowa z PE P E SE 0 NTIS MO NVZHHIZd " À raczyli u wyżwspomnionego pana obstalun- |dzie się 16 (28) Lutego 1884 r. o godzi- 
urateli, pozyskają bilety wej | i , RE : 5 „|ków nie zamawiać i pieniędzy nie dorę-jnie 10 ńa bazarze na Nowym Rynku w 
Ogólnych obrad. . . : 2x |U9KUTAJOLIE gn Gł I włók 94. Przez środek dóbr przechodzi czać Łodzi. Ruchomości składają si 7 bli 
Za stowarzyszone zamężne,mężowie tych- yq E Heyyong bersy pełyeZ kolej żelazna Warsz. Wiedeńska. Wypła-| ` * Łódź. dnia 19 Lutego 1884 r i blaszannych piecyków, Gdio do li 5 
że bez Pn: 4. ae il IASMYZSYTAM te szacunku jaknajdogodniejsza dla kupu- i F. Meyer y tacyi na sumę 268 r. 50 kop WANE 
gą w ogólnem zebrania ; A = : l u jącego.  - | Meyer. r. op. 
wejścia nadesłanemi będą. BAĆ Wiadomość pocztą, od właściciela dóbr| ————————— lae > a O Kulas Rod 
Nieruchomości instytutowe obciążonej. - Dobryszyce przez Nowo-Radomsk. Od S-to Jana sę do wynajęcia w domu P Wózef Głeńkonez S 


pożyczkami Towarzystwa, na Ogólnem ze-|Qd 1 kwietnia są do wynajęcia przy ulicy 
raniu reprezentować może osoba przez| >. Piotrkowskiej Nr. 683 ° 


Ą l fu 
zwierzchność Instytutową upoważniona. OE . A : 3 i l : - 
a 5 koci dami b. RÓ NE LO | FA | Przyjmuję ubezpieczenia od ognia dla St. 
nia i pełnomocnictwa, wydawane będą vA R. ZNALEZIONO | y- Petersburskiego Towarzystwa „Saliman. 


na ul, Piotrkowskiej dnia 19 b.*m. dra, z czem się polecam, przyrzekając 


86—1—10 moim przy ulicy Długiej Nr. 270 "89—1— 


zglaczającyn sią stowarzyszonym w biu- Pas: obszern ne parterze z przyległemi rriok kusatnóś 

rze dyrekcyi, |. i 2 pokojami i kuchnią. R i k | t k AE Ikiemi wę | sh: .|aadwiększą akuratność. 

. Bilety wejścia na Ogólne Zebrania dla a [em piętrze 4 pokoje i kuchnia,| - T INA f 40 d 7 amenami, SALA o onód sę ja E Zan d 
stownrayakony oh, kę Ene upoważnień na: Hem, pa „A pokoje i kuchnia z|którą za udowodnieniem i zwrotem kosz-|wania. Bliższa wiadomość w kantorze Ulica Pi połowa AA 
polnomocnietw oraz dowodów  sprawowa-|piwnicami i wszelkiemi wygodami. tów ogłoszenia, odebrać można w Redak-|Braci Kipper, ul. Cegielniana naprzeciw ca Piotrkowska Nr. 520. 
nia opieki lub kurateli, wydawane hędąj Bliższa wiadomość u właściciela domu. |cyi Dziennika Łódzkiego. domu p ezarero Richtera - Bazar Kaliski. 

w Biurze Dyrekcyi od dnia 16 (28) lute- u __68—1—0 e EE ; 5 41 6—6 52—6—0 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 18 Lutego. 


| Dys- Z końcem giełdy PETRETA 2% 
Weksle. ZA —————-L.-.._| Dopełni p í WIZ 
konto ządano "1. płacwo opełnione trauzakcye Rn KANTOR g 
Berlin . . . (169'h4) ; BŁ ter.| 2d 100 mr. 4 50.725), R s0 67, T P re 
« . . (168774) | kr.ter.| 2d 100 rar. 50.571 se 50 55 * . l 
Inne niem. miasta pack | dł. ter. | 2d 100 mr 4 —— la = > * Radi So PRALNI AMERYKAN SKIEJ m 
35 f % n kr. ter. | 2 d. | 100 mr. j ak Dz 50 45 : „A f © 
Londyn . . . . . . | dł ter. | 3m 1E. | —— © ae : - WIET Ko) 
+ +. „ , „ „ | kr.ter. | 3 m 1 £. p 10.29 A 10 27) % RJA > 
Paryż . . « | noś ar ror, 0 $ 1o K 3 == = a . A O is 
D ran E iaae 9 r. ter. Pr. 41.05 = di As 8- 
Wiedeń . . . 024a) | dł ter.| 8 d 100 ñor. 4 85.25 a x 2'h 40 > ul: Zachodnia 55 w domu Dr. Goltza Q; E 
4 . .  (1431/,) kr. ter. | '3 å 100 fior. 3 85.35 pe 85 25 15 10 SESA g 
; i Ą a Ę 
A 3 A : a św r > «| E i " R 
Papiery pa jst RE ŻĘ Dopałnione Z a Age ŻĘ Dopoknio. Z końc. jgiełldyjsowania wszelkiego rodzaju 3 „R 
(zm 100 rs.). a > żąd. | płacon rs.). 2 _|żądano | płac. |bielizn rzyxrzekając st 
BERTERO ATZ s p = LL A star: W 
Obligi Skar. Kr. Pols, duże ==| == | AkeyeD. Ż. War-W.100x.| 4 | ==] 7 =Z|wy] <P> Ja enne tal s 
» s w „ małe ——| ——| ——| » v  W.-Byd.500r.| 4 = || aga |( a ysonanie. i 
Dowody Kom. Cen, RE > a ——| » » Te” 00. 5 =| AG] —— - O 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 88.25 20) 88. mma] n » eres. ri 5 A RES |RESTRE $ 
; ois datel 4 | Sats 20) 820] ——| » WAR RZ=Mz=|== HA. KIERSI. X 


7 
2,4479325] ——| » _ n Fabr-Łódzkiej|) ABE] 2 
—,—|(08.25] ——| » Banku Handlowego 
w Warszawie 250 r. 


93.25] —.— R ZER NEM 
22.80 aw 03.25 ——| „ War. Ban. Dys. 250r. S DES 16 R Iar | RS * 4d 
sj 93.25] ——| „n Ban. H.'w Łodzi 250r.| | | ——| W R POLSKI. 


Ros.Poż. Ws. I em. 1000r. 
» n » » 100r. 


EEEE 


n » 5 37 k 
»o» m Ily 00 r. 
mov on » r: 
» n» p» Hin 1000r. 
3 t 39 p 109r. 
Ros. Poż. Pr. zr. 1864 Lem. 
no on w, n, 1866 liem. 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. 

3 1 n » 1 n 

n no» o» n 

.% n n » 1 
Listy Zastawne (za 100r.) 
w w» ZT. 18698. L litA. 
nm ou w v n DB. 
małe 


—11/.93,95] ——] » War Tow Ub. od ognia j 

, 3 «ra. 126.250r.|| | me] el —— YSTÓW DRA 
mn Zo a War tow P. GukraG00 s NSS TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 
me —_| —.—| m, —| n Uukr,Dobrzel. 500r. ż f ; | 
mn] ——| » n» Józefów 250r. 
| —.—| » op Czersk 250 r. 
ma] =] m | p s» Hermanów250r. 


óre wy 


mm] | my—) = — pod dyrekcyą | 


GR SZ DEGA _J. Puchniewskiego 


kowanych cenach. 


SOB SEE CZT: Łyszkowie.250 r. BÓJ, w zżał „DE 5 
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V dwkani L. złrukowskiego w Łodzi, 


